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2 K z odsyłką. 


Pazranicz miesięcznie 2 M. 304. 

- SO ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer 

Ygodniawo w Krakowie 40 h., 
* dostawa do domu 46 h. 


Cena numeru 4 8h 


pojedynczego 
cklamacye otwarte sa wolne od 
Sziaty pocztowej. — Redakcya 
isów niezwraca  bezimien= 
` Dych listów nie uwzęlednia. 


miesięcznie 


Pochód reakcyi 
we Francyi i Anglii. 


„Jednem z haseł obu pańsiw zachodnich przy 
yy szaniu na woinę z państwami centra!nemi 
Va to, że jako kraje, przodujące na punkcie 
do ności obywatelskich, chcą ująć w karby źró- 
przeciwne — pruskiego militaryzmu, 
hr. asło to, będące — rozumie się — sztucznem 
tej zdabianiem innych zgoła, praktycznych 
zer które Angiia i Francya chciały osiągnąć 
Wła wojnę — już zgóry ośmieszało to, że po- 
bóg a je i... carat, pozując na miłośnika swo- 
obywatelskich ! 
tog tak samo, jak hasło obrony małych na- 
w W poniewierane jest przez Anglię i Fran- 


|| A — najbardziej jaskrawo w Grecyi; poszło 


Wa w kąt wobec bezwzględnego hołdowania 
Brg ym interesom wojskowym — tak też „wy- 
Akleo krzyżowa” przeciw „miłitaryzmowi pru- 
y nu“ rzekomo w imię zagrożonych wolności 
Woi Uropie, doprowadziła do skurczenia tych 
z ności w krajach niby to o nią kopije kra- 
"acych. 
y Ugia militaryzuje się sama, wprowadzając 
lęg, pie przymus wojskowy, ba, w tej Anglii, 
z 8 tradycyona!ną źrenicą wolności jest osią- 
amely w r. 1679 akt, zwany „Habeas corpus“, 
ką ppiający obywatela bardzo stanowczo przed 
ztowaniem, nie wynikłem z sądowego do- 
"qglzenia, a będący rozwinięciem zasad już w 
agna Charta* w poezątkach XHł wieku usta- 
łaj — miały się zdarzyć obecnie naruszenia 
zasady. 
kate Francyi odzywają się ze strony republi- 
Rots kiej obawy, że prezydent republiki Poincaré 
Do A dopuścić do jakiegoś zamachu na same 
awy obecnego ustroju we Francyis 
byy Wioły monarchistyczne i reakcyjne, wszczęły 
tient Riedawno istny szturm przeciwko parla- 
Owi za scysyę, jaką on miał z ich repre- 
ntem- w obecnym gabinecie koalicyjnym — 
Stren wojny gen. Gallieni. i 
krot „Jednem z posiedzeń parlamentarnych dwu- 
Delga € przyszło z nim do starcia na tle inter- 
tyj. 
Upę Awa pierwszej była bagatelną. Chodziło 
bąg, en zakaz, wydany przez komendanta kor- 
marsyliiskiego gen. D'Amade, byłego wo- 


ip; 
U 


mog ICuSkiego w Marokku, a następn e głó- 
lepi,  Odzącego wojskami francuskiemi na te- 
łab, działań dardanelskich. Mianowicie D' Amade 
gą? rezerwistom i ranayinm uczęszczania do 
ÓW, gdzie znajdują się spirytuatia. Ale na 
sł ej Interpelacyi, wniesionej przez kilku po- 
> Wywiązała się ostra wymiana zdań pomię- 
alt lienim a interpelantami i Gallieni wśród 
U opuścił salę posiedzeń. Sytuacyę ura 
narazie przytomność umysłu Vivianiego, 
w momencie ciszy ministra wojny z po- 
i Sprowadza i usuwa tę przepaść, jakąby 
Mieg Ywne wyjście Gallieni' ego wykopato po- 
Wi 4 lzbą a nim — a w konsekwencyi, kto 
i ŻY nie całym gabinetem. 
Dug ądwem nowy ładunek niezadowołenia wy- 
Rygą 3 tle interpelacyi o środki obronne prze- 


tę ła »Leppelinom*. Minister wojny prosi, aby 
en Polacyę cofnięto. 

byę patowany Benoist woła na to, iż powinien 

Żą obj z <Cież położony koniec kryzysowi przy 

Ę eganiu napadom powietrznym. 

Wagę prezydenta ministrów Brianda, iż 

a kryzysu w tej dziedzinie niema, pada 

aż Benoista, iż czego niema — to rządu. 
zaciera naprężoną sytuacyę przemó- 
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Urzędowo donoszą 12 lutego: 


k 14 lutego 1916. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalnc-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Komunikat austryacki. 


Rocznik XXV. 


Redakcva i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
_ lelefon Redaxcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowa Nr. 34.095. . 
Fach noc-cowy na listy Nr. 166, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków- 


Dział inseratowy; 


ul. Gołębia L. 2. Lpa 
(Róg ul. Brackiej) i 
"lelefonu Nr. 1354, 
onto czekowe 919. 
zeny ogloszeń Ża miejsce wir- 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 b. 


Wiedeń, 13 lutego. 


Odparcie ataków rosy'skich. — Walki działowe. 
Wczoraj odparto ponownie liczne rosyjskie oddziały. Przyszło także do silniejszych walk 
działowych. Wzięty przez nieprzyjaciela pod ogień ciężkiej artyleryi szaniec straży przedniej na 
północny zachód od Tarnopola, który już kilkakrotnie wymieniano, musiał być wczoraj po połu- 


dniu opróżniony. Rosyanie usadowili się w obuszczonem stanowisku, 


zostali w nocy jednakże 


znowu przez przeciwatak w zaciętej walce precz wyrzuceni. 


Włoski teren wojny: 
wione walki attyleryi. Ko!o Fliczu 


Na froncie Pobrzeża odbywały się znowu od kilku dni bardziej oży- 
zdobyły dzisiaj rano nasze woiska: stanowisko w obszarze 


Rombon. Zdobyły one trzy karabiny maszynowe i wzięły 73 alpini do niewoli. 


Południowo-wschodni teren wojny: 


Na zachód od Tirany próbowały wioskie siły wojskowe 


zawładuąć wziętemi przez nas stanowiskami na wzgórzach. Nasze wojska odparly wszystkie 


- 


ataki. 


A 
Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 12 lutego: 


Berlin, 13 lutego. 


Zachodni teren wojenny: Po silnym ogniu na wielką część naszego frontu w Szampanii zaa. 
takowali Francuzi wieczorem na wschód od folwarku Maison de Champagne. (Na póinocny za- 
chód od Massiges) i wdarli się na szerokości niespełna 200 metrów do naszego stanowiska. Na 
wzgórzu Combres obsadziliśmy brzeg lejka wysadzonego przez Francuzów przed naszymi 


rowami. 


Wschodni teren wojenny: Ataki patroli rosyjskich i małych oddziałów zostały na rozmaitych 


punktach odparte. 


Bałkański teren wojny: Położenie jest niezmienione. 


wieniem, które kończy apelem, by w parlamen- 
cie nie podkopywano otuchy w kraju. 
Ale jak wskazywaliśmy, spór ten, narazie za- 


żeguany w parlamencie, zualazł echo poza jeso | 


murami wśród tych żywio!tów, które chcia'yby 
obalić dzisiejszą konstytucyę. 

Otóż Clemenceau w swoim dzienniku „L'hom- 
me enchaine* twierdzi, iż prezydent republiki 
Poincare miał oświadczyć — wedie twie dzenia 
jednego z senatorów — osobie, zapszyjaźatonej 
z tym senatorem, że wcale nie byłby 
zdziwiony, gdyby w niedługim cza 
sie. nastąpił we Francyi wojskowy 
zamach stanu. 

Jak widzimy — wojna obecna i trudności 
w jakich się republika znajduje, daje i we Fran- 
cyi impuls żywiołom wstecznym do coraz śiniel. 
szego podnoszenia głowy. 


Z Balkanu. 


Ofenzywa w Albanii. 

Korespondent wojenny Lennhoff donosi z kwa 
tery prasowej: Podczas gdy czarnogórski kon- 
sulat generalny w Rzymie i biuro prasowe rzą- 
du serbskiego na Korfu doniosły o klęsce wojsk 
austro węgierskich w Albani, to wojska te po- 
suwają się dalej planowo i zdobyły już główną 
kwaterę Fssada baszy Tirang. 

Zacięty opór, głoszony przez Essada baszę, 
skończył się w rzeczywistości na siubych pró- 
bach obrony. Równocześnie wojska austrya- 
ckie zdobyły wzgórze na południowy zachód 
od Prery. Pozycye te oddalone są tylko o 15 
kilometrów od miasta Durazzo. 


Pochód Bułgarów na Walonę. 
Berlin, 13 iutego. 
„Nationalztg.* donosi: W Aibani. Buigarzy 
przekroczyli już Elbassan i wielkimi korumnami 
zbliżają się ku wybrzeżu morskiemu. Wojskami 
bułgarskiemi, posuwającemi się ku Walonie, 
dowodzi genera: Todorow. 


SKI 


| 


Naczelne kierownictwo armii, 
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Essad basza ucieka. 
Medyolan, 13 lutego. 
(BK) „Secoło% donosi z Paryża: Essad basza 
„aajduje się jeszcze w Durazzo, ale spakował 
już swe rzeczy celem wysłania na Korfu, do- 
kąd ma być przeprawione także jego otoczenia 
w celu połączenia z wojskiem serbskiem. 


Interpelacya w senacie rumuńskim. 
Berlin, 13 lutego, 

W senacie, jak donosi „Nationalztg.*, omia- 
wiał Catylli rzekome prześlądowania Rumu- 
nów w Austro Węgizech. Żądał od ministra 
spraw zagranicznych wyjaśnień o stosunku do 
Austro-Węg:er. 

Mın ster odrzekł, iż uznaje prawo interpela- 
cy], ale też wiadzom wywonawczym przysługuje 
prawo wstrzymywania się od odpowiedzi, jeśli 
dyskusya przedstawia się jako zagrażająca inte- 
resom państwowym. Muster zwrócił się „do 
patryotyzmu mniejszości“, by nie naruszała spo- 
koju, którego potrzebuje rząd wobec powierzo- 
nych mu uonios ych interesów. 


Fałszywe pogroski o rumuńskiej pożyczce. 
Bukareszt, 13 lutego. 
(BK). „Universul“ zostat z urzędowej strony 
upowaznieay do zaprzeczenia wiadomości, ja- 
koby Rumunia zaciagnęła w Anglii pożyczkę. 
Zamknięcie uniwersytetu w Jassach. 
i Bukareszt, 13 lutego. 
(BK). Senat uniwersytetu w Jassach zawiesił 
wykłady na 14 dni. Zarządzenie to nastąpiło 
z powodu, że część studentów oburzała się na 
ukaranie przez senat tych studentów, którzy 
z okazyi wykładów prof. Ariona wywołali awan- 
tury. 
Włosi na Korfu. 
Berno, 13 lutego. 
(BK). „Bund“ donosi: Poseł wioski w Ate- 
nach zawiadomił prezydenta ministrów, że Wło- 
chy wysadzą na iąd na Korfu żandarmów dla 
reorganizacyi Czarnogórcow i Serbów. Z tego 
powodu panuje wielkie rozgoryczenie. Rząd gre- 
cki założył vrzeciw temu protest. 


Bboworowa Restaduracya — wydaje śNliddauid, OŻiddy i KOlacye 
przyprawiane na Świełam ma.la. 
RASKI zimne i Jorgi wina, wdał : dikiery. Piwo żywieckie. 


| KRAKOW, ULICA SZEWSKA g Obsiuga szyoka. 


Buret zaopatrzony w prze: 


ceny UmiaraOwane. 


Z Rosyi. 


Przed zwołaniem Dumy. 

Jak donosi „Rjecz*, co do kwestyi przyszłego 
prógramu Dumy wszyscy posłowie — z wyjąt- 
kiem skrajnych prawicoweów — są jednego zda- 
nia. Posłowie zapewniają, że w przyszłych ob- 
radach Dumy kierującą rolę odegra blok po- 
stępowy, który będzie musiał stoczyć wiel- 
kie walki. Nie ulega bowiem wątpliwości, iż 
wobec tego, że nagromadzono znaczuy materyat 
oskarżeniowy, rząd będzie ostro atakowany, — 
W każdym razie z powodu próby przeprowa- 
dzenia programu bloku postępowego przyszła 
sesya Dumy będzie miała wielkie znaczenie. 

Były prezydent Dumy Chomiakow oświad. 
czył, iż wentyl całego kraju, który był za długo 
zamknięty, będzie obecnie wydzielał nieprzyje- 
mny odór. 

Kurs Stiirmera. 
Zurych, 12 lutego. 

„Birżewyja Wiedomosti* donoszą: Stürmer 
odmówił zezwolenia na zamierzony kongres 
prawdziwie rosyjskich ludzi, a równocześnie 
wystąpił z konserwatywnej grupy rady pań- 
stwa. 


Rosyanie o ofenzywie sprzymierzonych. 
Berlin, 12 lutego. 
Według „B. Tagebl.*, donosi „Russkij Inwa- 
lid“, że w Rosyi jeszcze przed wiosną sspodzie- 
wają się niemieckiej ofenzywy. Mówią także o 
austryackiej ofenzywie w Galicyi. Niemcy bo- 
wiem, wypocząwszy i ściągnąwszy znaczne re- 
zerwy, zapewne są dostatecznie silni dla nowej 
ofenzywy. 


Rozruchy drożyźniane w Moskwie. 
Wiedeń, 13 lutego. 

„N. W. Journal* donosi: Według doniesień 
dziennika „Russkoje Słowo“ w; Moskwie wy- 
buchły rozruchy drożyźniane, podczas których 
splądrowano przeszło 200 sklepów. 
Szkoda wynosi 50 milionów rubli. Po. 
rządek został zaprowadzony dopiero po energi- 
cznych zarządzeniach władz. . Ceny artykułów 
spożywczych zniżono. 


Podróż Brianda. 


Rzym, 13 lutego. 

(BK). Z okazyi obecności prezydenta mini- 
strów Brianda w ambasadzie francuskiej odbył 
się wczoraj bankiet, na którym prezydent mi- 
nistrów Briand wniósł toast na cześć włoskiej 
pary królewskiej, królowej-matki, członków kró- 
lewskiej rodziny, rządu, na sławę Włoch i ar- 
mii, W mowie między innemi powiedział: Wsku- 
tek połączenia, które z dnia na dzień staje się 
coraz bardziej Ściślejszem, różnorodność naszych 
przedsięwzięć wojskowych i naszej walki gospo- 
darczej z nieprzyjacielem przemieni się we wszy- 
stkich stadyach w jednolity, gwarantujący zwy- 
cięstwo, czyn. 

Prezydent ministrów Salandra, odpowiadając 
toastem na cześć prezydenta Poincarógo, pre- 
miera Brianda, jego świty i na wielkość Fran- 
cyi, jakoteż sławy jej armii, powiedział między 
innemi: Z żywem zadośćuczynieniem powta- 
rzam za panem zapewnienie, że wymiana zdań, 
jaka nastąpiła od wczoraj z waszą ekscelencyą 
i wybitnemi osobistościami świty pańskiej, nie 
omieszka zbliżyć nas do ostatecznego celu, nie- 
odzownie koniecznej jedności postępowania rzą- 
'dów sojuszników. 

Londyn, 13 lutego. 

(BK). „Daily Tel.* donosi z Medyolanu: Mi- 
syą Brianda odniesie ten skutek, że Włosi wy- 
szlą korpus ekspedycyjny do Salonik, że będzie 
utworzoną wspólna rada dyplomatycza sojuszni- 
ków z siedzibą w Paryżu, oraz że Włosi wezmą 
udział w wytwarzaniu amunicyi. 


Współdziałanie włosko-francuskie. 
Lugano, 13 lutego. 

Rzymski sprawozdawca „Stampy* donosi, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa natych- 
miast po powrocie Brianda do Francyi nastąpi 
ściślejsze współdziałanie . sojuszników. Wśród 
propozycyj Brianda, poczynionych rządowi wło» 
skiemu, znajduje się także propozycya udziału 
pewnych oddziałów włoskich w akey: saloni- 
ckiej i na Korfu; o to, by udział Wioch, który 
obejmował dotychczas tylko marynarkę, rozcią- 
gnął się także na wojska lądowe. 4 


| 
| 


„-M__(/". e BE NR DZ NR RE OZ > SJ DL. LLL oo ZL JV NCR LR ROLA O OC ORODOOOAA a 


„NAPRZOD* 


£ ‘sejmu węgierskiego. 
Budapeszt, 13 lutego. 

(BK). W sejmie po dalszej dyskusyi nad spra- 
wozdaniem prezydenta ministrów o zarządze- 
niach rządu, wydanych na podstawie specyal- 
nego upoważnienia na czas wojny, przyszły pod 
obrady interpelacye. W ciągu tej dyskusyi pre- 
zydent ministrów hr. Tisza odpowiedział na in- 
terpelacyę hr. Karo!y'ego. Kategorycznie za- 
przeczył, jakoby w Preszburgu zmieważono cho- 
rągiew węgierską i wykazał na podstawie do- 
kumentów, jak myłnem jest przekonanie, jako. 
by wśród armii panowała animozya do narodu 
węgierskiego. Przeciwnie, duch ofiarności i en- 
tuzyazm Węgrów znajduje pełne uznanie ze 
strony miarodajnych czynników armii, 


Kronika wojenna. 


Sprawa „Lusiłanii* załatwiona. Biuro Wolffi 
donosi z Nowego Jorku: Telegram waszyng- 
toński dziennika „Globe“ donosi: Kwestye spor- 
ne w sprawie „Lusitavii* można uważać tak 
dobrze jak za załatwione. 

Zatopienie francuskiego okrętu liniowego, Ag. 
Milli donosi: Francuski pancernik „Sufiren* zu- 
stał 8 b..m. w pobliżu Beirut przez niemiecką 
łódź podwodną zatopiony. Przeszło 800 ludzi z 
załogi nie zdołano wyratować. 


We Włoszech, jak „Zür. Ztg.“ donosi, niezado- 
woleuie zaszło tak daleko, że otwarcie się mówi 
tam w społeczeństwie o zerwaniu umowy londyń- 
skiej. 

Rikama propozycya pokojowa Belgów. (Biuro 
Reutera). Belgijskie poselstwo ogłasza, jakoby Niem- 
cy niedawno wystąpiły wobec Belgii z propozy- 
cyami pokojowemi, są zupełnie nieuzasadnione. 

Roosevelt rozpoczął waikg wyborczą z Wilsonem. 
„N. W. Journal“ donosi z Rotterdamu: Były pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Teodor Roosevelt 
rozpoczął turneć odczytowe po całych Stanach 
Zjednoczonych, aby zwalczać kandydaturę Wilso- 
na, a popierać swoją własną. 


Na froncie wioskim. 


Jak donosi korespondent „Reichspost* wy- 
gląd płaskowyża Dobserdo uległ po dziewięciu 
miesiącach wojny całkowitej zmianie. Na miej- 
sen, gdzie była naga pustynia kamienna, wre 
gorączkowe pracowite życie. Tam, gdzie do nie- 
dawna były tylko Ścieżki, dostępne zaledwie 
dla turystów i pasterzy, widzimy wspaniałe áro- 
gi, których sieć staje się coraz to gęstszą. Ol- 
brzymie walce parowe ugniatają szuter, maszy- 
nowo wyprodukowany ze skał i kamieni. Brak 
wody dawno należy do przeszłości. Służba tranu 
ogranicza się tylko do niewielkich odległości, 
gdyż jest zastąpiona kolejami motorowemi. Spe- 
cyalne urządzenia pozwalają pociągom opuszczać 
tor knicjowy i poruszać się po zwykłych bru- 
kach. Widzidłiem to już — pisze korespondent — 
na Bukowinie, Budynki stacyjne, technicznie u- 
rządzenia, magazyny prowiantowe, zakłady sa- 
nitarne stają się wciąż liczniejsze i coraz bar- 
dziej są uiepszane, 

Za frontem praca kipi. Osłany gotowe ocze. 
kują obecnie Włochów, ' jeśu zechcą spróbować 
piątej ofenzywy. Monła San Michele jest 
tak ufortyfikowana, że posiada obronna silę 
prawdziwej fortecy, 

Dotychczagowe jednak ozuaki nie zdają się 
potwierdzać pogiosek o wznowieniu: ofenzywy. 
Sytuacya raczej tak się przedstawia, że Wiosi 
boją się austryackiej ofenzywy. Widać to z go- 
rączkowych robót fortyfikacyjnych, betono- 
wania osion, 

Oczekiwanie austryacziej ofenzywy widocznie 
czyni Włochów bardzo nerwowymi; w nocy przy- 
najmniej nie ustaje strzelanina karabinowa z 
włoskiej strony, jakkoiwiek Austryacy na nią 
nie odpowiadają. 

Zdumiewającą jest wynalazszość w zakresie 
nowych środków obronnych. Każdy dzień przy- 
nosi coś nowego. Bardzo popularnym jest mia- 
tacz mia, broń piechoty, który dzięki nowej 
konstrukcyi może być doskonale nastawiony 
na cel. Pozątenm znaezną rolę odgrywają ręczne 
granaty : ręczna oroń, zaopatrzona w specyałne 
celowniki na daleką odległość. Wrosi także po- 
sługują się temi różnęmi narzędziami. 

— Utrzymanie ducha ofanzywnego jest naszym 
ezlera — rzeki do mnie kom:nderujący gene. 
rał, — To też nasi żołnierze chętnie opuszczają 
bezpieczne osłony, aby przedsiębrać czyny bo- 
haterskie. Sytuacya na Dobeardo jest wspaniałą. 


| 1, Fisehhof 3). 


i aby mogli zawiadomić o sobie rodziny, 


„48 | 
Nr „| 
Utrzymujemy linię bojową w tem samem mi | 
scu, gdzie po raz pierwszy stawiliśmy czo% | 
nieprzyjącielowi na wiosnę 1915 r. 


Kraków, niedziela 13 lutego: 

Obrady członków Zarządu głównego i Rady nal 
zorczej T. $. L. rozpoczęły się wczoraj wieczorć 
w Krakowie, Jest to pierwsze posiedzenie pełneg! 
zarządu T. S. L. w czasie wojny. Obrady tooti 
się w lokalu biur Towarzystwa przy uł. Floryańskić! | 

Sprzedaż mąki w sklepach miejskich. Dochod”* 
nas zewsząd skargi na system sprzedaży mąki | 
sklepach miejskich. Ponieważ mąkę sprzedaje 5% 
obecnie tylko w sklepach miejskich, więc zap% | 
trzebowanie jej jest tak wielkie, że tłumy lud” | 
obłęgają skiepy miejskie. Sprzedaż jednak mąk, 
odbywa się w terminach zupeinie dowolnych, 
ludzie czekają przed sklepem po 3—5 godzin. BY” 
łoby wskazanem, aby magistrat wyznaczył ściślć 
godziny sprzedaży mąki, aby ludzie nie potrzeb 
wali napróżno czasu tracić, marznąc całemi 60 
dzinami na dworze. ` 

Wykłady Instytutu okonomicznego N. K. N. W 
wtorek dnia 15 b. m. o godz. 6 wieczorem odb" | 
dzie się na uniwersytecie Jagiellońskim w sali LC 
pernika wykład dra Leona Biegeleisena pt. „Ró% 
wój gospodarczy wsi polskiej“. Wykład ten będzi? 
poświęcony gospodarczej stronie współczesnej kw” | 
styi włościańskiej. „dł 

Wykłady Instytutu ekonomicznego odbywać 5 
będą stale we wtorki, środy, czwartki i soboty» p 
w razie potrzeby w poniedziałki. Wstęp na W9" 
kład 50 hal., dla żołnierzy i młodzieży szkół wy“ 
szych 20 hal. 

Pogłoski o zwolnieniu od wojska. Podana w © 
statnich dniach przez kilka dzienników wiadomość! 
jakoby minister obrony krajowej rzekomo rozp” | 
rządzeniem z dnia 15 grudnia 1915 zarządził 5 | 
fnięcie wszystkich aktów zwolnień, wydanych *. | 
czasu mobilizacyi, nie odpowiada, jak się dowie” | 
dujemy, prawdzie. p | 

Zmiany w terminie powołania pospolitaków. “| 
k. ministerstwo obrony krajowej, zmieniając, 0%% | 
ściowo termin zgłoszenia się do służby uznany, | 
za zdolnych pospolitaków, urodzonych 1868 i 1867 
(21 lutego 1916), postanowiło reskryptem ź* p 
5 lutego 1916, że pospolitacy powyższych rocz” 
ków w okręgu lwowskiej c. i k. komendy tery f 
ryalnej, zamiast w dniu 21 lutego b. r. mają sie | 
zgłosić w następujących nowo ustanowionych tar” | 
minach, a mianowicie: pospolitacy a) z całej | 
kowiny i okręgu komendy uzupełniającej Ko” | 
myja, w dniu 25 lutego b. r., b) z okręgu M 
mendy uzupełniającej Stanisławów i Czortków r 
marca, wreszcie ¢) z okręgu komendy UZUP ý 
niającej Lwów, Złoczów i Brzeźany, w dniu 
marca 19t6 r. ią 

Odroczenie powyższego terminu zgłoszenia si 
do służby, odnosi się tylko do pospolitaków, prz 
bywających w wymienionych okręgach, nie 
do pospolitaków, obecnie w okręgach tych ©" | 
przebywających, choćby nawet posiadali tam P"y | 
wo przynależności, albo też uznani tam z08* 
przy stawce pospolitaków za zdolnych. Co do p 
nych okręgów uzupełniających, terminy nie ul 
gły zmianie, ; 

Epidemia ospy w Galicyi. Urzędownie donos% | 
Od 30 stycznia do 5 lutego b. r. stwierdz0%, 
w Galicyi 1592 wypadków ospy w 59 P „| 
wiatach (319). W dwu powiatach Galicyi odn? | 
się to przeważnie do wypadków, które wpraw w 
przedtem podczas długiego okresu czasu gd” 
ale dopiero po reaktywowaniu politycznych wł ź 
powiatowych dodatkowo zostały stwierdzone: | 
W innych krajach koronnych zgłoszono w 
samym czasie 69 zasłabnięć. m 

Jeńcy austryaccy wa Włoszech. (BK). Nadch,, 
dzące od hiszpańskiej ambasady w Rzymie 0 
domości pozwalają na wyciągnięcie wnioskow, | 

| 


gruntownem polepszeniu się położenia tych W*"vj 
stkich jeńców, którzy przez rząd serbski Z0 

z powodu wydarzeń wojennych oddani rządo a 
włoskiemu. Szczególnie wspominają te wiadome: 
o opiece lekarskiej użyczonej chorym i wyczefł , 
nym trudami podróży. W swoim czasie będzie. 
danem do wiadomości publicznej nadejście l 
szczegółowej, której wygotowanie ma nastąpić 
Włoszech, a która ma nadejść do wspólnego 

tralnego biura wykazu, działu informacyjnego 
jeńców wojennych, oddział C., Wiedeń, I, F 
hof 3 (Gemeinsames Zehtralnachweis Büro, “on | 
kunftstelle flte Kriegsgefangene, Abteilung C, Wia 
Według nadeszłych wiadom „ | 
miano rozdzielić między jeńców kartki poczto” 
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Prawda o Rumunii. 


W ostatnich dniach pojawiły się w organach 
ąz SY czwórporozumienia alarmujące wiadomo- 
nie dotyczące zmiany stanowiska Rumunii na 
mę Orzyść państw centralnych, tudzież bliskiej 

komo dymisyi obecnego gabinetu Bratianu. 
leg jedna i druga wiadomość — jak pisze ko- 
grą ndent „Dziennika Narodowego* — nie jest 
ży wdziwa. Dzienniki rumuńskie ze zdziwieniem 

lują te głosy prasy zagranicznej, nie zdając 
zle sprawy, skąd one pochodzą. 

„Tawdą jest, że równocześnie z rozpoczęciem 
Banie „Światecznej* ofenzywy rosyjskiej na 

owinie, która miała charakter raczej polity- 
t Y, niż strategiczny, tutejsze legacye: fran- 

ską (Blondel) i angielska (Barklay) rozpoczęły 
ką banie dyplomatyczną, rozpuszczając w prze- 
gi Dionych przez siebie dziennikach z jednej 
> „My wieści o bliskim upadku Czerniowiec, a 
sg gie o presyi, wywieranej przez państwa 
ęqtralne na rząd Bratianu, presyi, która rze- 
nz "o obrażała honor narodowy Rumunów. 
U O się tyczy rzekomej zmiany rządu, stwier- 
Wt należy, że w chwili obecnej dymisya gabl- 

U jest zupełnie nieprawdopodobną. 

Partya liberalna popiera w dalszym ciągu 
kezydenta Bratianu. Coprawda— mała grup- 
a Secesyonistów z Tomaszem Stelianem 
i deete. wymówiła posłuszeństwo premierowi 
p Omaga się dzisiaj przyłączenia Rumunii do 
istw czwórporozumienia. 
ti a nieliczna partya założyła przed miesiącem 

Śnnik „Nationalul*. 

Mm drugiej strony mnożą się w Rumunii oznaki 
BoschYlności dla państw centralnych. Wybór na 
la łów Rumunów siedmiogrodzkich : księdza 
matiu i poety Oktawiana Goga, zażartych 
m sów Austro-Węgier, nie udał się. Rząd 
to Utski wpłynął wczas na cofnięcie kandyda- 
q | Sprzecznych z konstytucyą rumuńską. Obaj 
W a> kandydaci nie posiadają jeszcze oby- 
stwa rumuńskiego. 
Ng "VA konserwatywna, z Marghiloma- 
"taa na czele, dotychczas neutralna, dzisiaj bez 
Srzeżeń popiera państwa centralne. i 
ią tya liberalna mołdawska (w Jassach) 
"Raje, po tej samej linii. Dowodem jest mowa 
DW ra Konstanlego Sterego, w której silnie 
log takował Rosyę, wymieniając między innemi 
Rp olaki i Ukrainy jako groźne mementa dla 
nii. 
todróż Piotra Carpa, byłego prezydenta mini- 
w Rumunii, do Wiednia, uważaną jest w 
dflęy reszcie, mimo zaprzeczeń prasy, jako misya 
żą gaa że porozumieniu z królem, a może tak- 
rządem. 
Been wynika z wywiadów z Carpem, zamie- 
jeg, YCH w „Neue freie Presse“ i „Az Est“, 
Da gy Z głównych punktów pertraktacyj Car- 
Ry yła kwestya narodowych praw Ru- 
Za w w Siedmiogrodzie. 
0 kę Pasador niemiecki w Bukareszcie Busche, 
się rego definitywnem ustąpieniu rozwodziły 
kon Sma angielskie, powrócił z urlopu i Kate- 
penie zdementował te pogłoski. 
he] Czystość urodzin cesarza Wil- 
bezen, a była obchodzoną z dość niezwykłym 
Stepes Chem. W nabożeństwie wziął udział za- 
Br iraia rumuńskiego, prezydent ministrów 

U, niemal wszyscy ministrowie, repre- 
€t ministerstwa o i sztabu n ei 
tentara Sk ten jest przedmiotem żywych ko- 
wielki rozgoryczenie wśród agraryuszów 
ba (Ra partyj budzi polityka ministra skar- 
Bia który, korzystając ze swych nad- 
0 ych na czas wojny przyznanych pre- 

Ang LL sprzedał Anglii = wagonów zboża, 

w ten sposób chciała powstrzyma 
tem Any zboża + Austryi i Niemiec. Przy 
Owie elia wyprowadziła Rumunię w pole. Zboże 
RY wy miało być sprzedane za sumę pienię- 
bono Płaconą ziotem. Tymczasem Anglicy zde- 
wozdygii cenę kupna w banku angiełskim w 
kraju nie, tak, że sprowadzenie tego złota do 
Mena dzisiaj od politycznego stanowiska 


W i 
tig pu Sposób Anglia dąży do uzależnie- 
„aż Ransowego Rumunii. 
etylko pisma konserwatywne, lecz tak- 


ni 
SDr z. 
z A AEON 
Kł Ylające czwórporozumieniu, jak np. „ Agra- 


Muson y Wają energicznie rząd do zerwania fi- 
wode |" spekulacyj z Anglią. Zboże, zaku- 


ha zione śnij oczywiście nie może być prze- 
ni dą Dash, miejsca przeznaczenia, dopóki nie 

€ poko, Sanele i wojska franeusko-angielskie 
onają Bułgaryi. 


Jest to więc fortel. Rumunia jednak posiada 
tak wielkie dwuroczne zapasy zboża, iż 80.000 
wagonów ani trochę nie wpłynie na szybkość 
dostawy zboża, zamówionego przez państwa 
centralne. 


Wybory uzupełniające w Rumunii. 

Podczas wyborów uzupełniających w Rumu- 
nii odnieśli 23 stycznia przy wyborze ścisłym 
zwycięstwo liberali. Chodziło o obsadzenie trzech 
mandatów, które po śmierci dwóch posłów i 
jednego senatora były wolne. 

W dwóch okręgach wyborczych, w Gałlacie i 
w Caracalu, postawili także interwencyoniści 
swe kandydatury i rozpoczęli walkę wyborczą, 
która z powodu postawienia kwestyi neutralno- 
ści lub udziału w wojnie przybrała bardzo ostry 
charakter. 

Partya socyalistycza — mimo, iż warunki wy- 
kluczały wszelki sukces robotników — posta- 
wiła w okręgu wyborczym Gałac kandydaturę 
tow. dra Rakowskiego. Głównym celem partyi 
socyalistycznej była agitacya za powszechnem 
prawem wyborczem i przeciwko wojnie. Pod- 
czas kampanii wyborczej liczba robotników por- 
towych, należących do partyi, zdwoiła się. — 
Oprócz księdza Lucaci kandydowali w tym o- 
kręgu dwaj przeciwnicy wojny: jeden liberał, 
a drugi konserwatysta kierunku Marghilomana. 
Na oddanych ogółem 2505 głosów padło na tow. 
Rakowskiego 109. Jest to, jak na rumuńskie 
stosunki, znaczny sukces, 

Interwencycniści podnieśli podczas ścisłych wy- 
borów zupełną klęskę. 


Polityka międzymocarstwowa 
Niemiec a sprawa polska. 


Sprawa przyszłego powojennego ułożenia się 
stosunku mocarstw do siebie żywo już dziś inte- 
resuje Opinię niemiecką. Wiąże się ona z kom- 
pleksem spraw niezmiernej wagi, które już pod- 
czas wojny, a zwłaszcza przy zawieraniu pokoju 
znaleźć muszą uwzględnienie. Możliwość przyszłe- 
go zbliżenia do Anglii, lub do Rosyi, kwestya wy- 
boru między temi dwiema możliwościami wywo- 
łuje ożywioną wymianę zdań, a nawet czasami 
rozdział żywiołów dotąd w jednym obozie działa- 
jących. 

O ile sądzić można z głosów prasy, obóz pro- 
pagujący politykę trwale i nieubłaganie antyrosyj- 
ską ma ogromną przewagę, a przeciwnicy stano- 
wią wogóle tylko odosobnioną grupę. Sprawą tą 
zajmuje się ostatnio dr P. Rohrbach w artyku. 
le „England, Russland, unsere Gegner* umieszczo- 
nym w styczniowym zeszycie pisma „Deutsche 
Politik“. (Pismo to założone zostało przez dra 
Rohrbacha wraz z szeregiem przyjaciół politycz- 
nych, którzy z powodów zasadniczych, może w 
związku z omawianą kwestyą, wystąpili z redak- 
cyi „Das grössere Deutschland“). 

Tok myśli następujący: W razie stworzenia do- 
brze funkcyonującej drogi kolejowej przez Małą 
Azyę i Syryę do granicy egipskiej, w razie mili- 
tarnego i ekonomicznego wzmocnienia Turcyi, 0- 
raz trwałości związku między Niemcami, Austro- 
Węgrami, Bułgaryą i Turcyą, polityka „nieuszano- 
wania naszych interesów“ ze strony Anglii nale- 
żeć będzie do niemożliwości. Wysuną się nato- 
miast na plan pierwszy sprawy, zbliżające o- 
ba narody ku sobie. Wobec Rosyi zaś jest dla 
Niemców sprawą o wiele trudniejszą dojść do trwa- 
łego pokoju niż wobec Anglii. „Odkąd przez za- 
kładanie wielkich dróg kolejowych południowo-ro- 
gyjskie terytoryum ezarnoziemu stało się decydu- 
jącem dla rosyjskiego wywozu zboża (a rosyjski 
wywóz zboża dla rosyjskiego gospodarstwa i ro- 
syjskich finansów jest kwestyą życia), Czarne Mo- 
rze, Bosfor i Dardanele maja dla Rosyi znaczenie 
nietylko w dziedzinie polityki mocarstwowej, jak 
dawniej, ałe stały się koniecznością życiową dla 
rosyjskiego organizmu w jego teraźniejszej postaci 
i przy jego dzisiejszych tendencyach rozwoju. Ro- 
sya będzie walezyć o ten cel, jak długo tylko bę- 
dzie Uiieć dosyć sił i woli, by pamiętać, także po 
klęsce o czterechsetlelniej zasadzie swego istnienia 
i wzrostu. 

Wyrzeczenie się Konstantynopola i Gallipoli zna- 
czy dla Rosyi w dzisiejszych warunkach wyrze- 
czenie się wszelkiej, jakiegokolwiek rodzaju przy- 
szłości w wielkim stylu. Powinni to sobie powie- 
dzieć i rozważyć ci wszyscy, którzy mnieimają, że 
porozumienie między Niemcami i Rosyą nie jest 
zbyt ciężką: sprawą... 

Grożąca Rosyi daleko idąca zależność od poli- 
tyki państw środkowej Europy i bliskiego Wscho- 


du, sprawi, według autora, że Rosya do ostatniego 


“tchu walczyć będzie, „jeśli nie w tej wojnie, to 


w następnej, jeśli nie w następnej, to w po niej 
następującej“... 

To wszystko zmusza nas, czy chce- 
my, czy nie chcemy do dążenia na 
wszelki wypadek ku możliwie największemu 
osłabieniu Rosyi*... E a TE NC 


> E E a 
* b y ' ge 

Afinansowanie IMperydiznU. 

Podobnie jak mityczny król Midas przemieniał 
wszystko, czegokolwiek dotknął, w złoto, tak współ- 
czesny kapitalizm potrafi ze wszystkiego zrobić in- 
teres, ze sztuki, literatury, religii, honoru, nauki 
i polityki. + À 

W Ameryce, tej krainie nieograniczonych możli- 
wości kapitalistycznych, podjęto obecnie po raz 
pierwszy próbę sfinansowania zagranicznej polityki 
państwa w formie towarzystwa akcyjnego. Po- 
wstało mianowicie w Ameryce „Międzynarodowe 
stowarzyszenie“ z kapitałem 50 miliardów dolarów. 
Jest to specyalne stowarzyszenie finansowe, w ni- 
czem nie podobne do zwykłych towarzystw tego 
rodzaju. Akcye tego stowarzyszenia rozdzielone- 
są pomiędzy całym szeregiem największych potęg 
finansowych amerykańskich: „U. S. Stal Corpora- 
tion“ (kapitał 1ł/2 miliarda dolarów), „National 
City Bank“ (18 miliardów), „Morgan“ (10 miliar- 
dów), słynna „Standard Oil Cotapany*. Poł va 
akeyi jest w posiadaniu akcyonaryuszów „Naiio- 
nal City Bank. Wynagrodzenie dyrektorów zostało 
w ten sposób uregulowane, iż posiadają oni oso- 
biście milion kapitału akcyjnego. nc 
".Oficyalnym celem towarzystwa jest organizowa- 
nie i powoływanie do życia najrozmaitszych przed- 
sięwzięć finansowych. W ten sposób towarzystwo 
to będzie torować drogę ekspanzył kapitałów ame- 
rykańskich. „National City Bank*, centralna insty- 
tucya nowego towarzystwa, omawia w swem spra- 
wozdaniu miesięcznem zadania jego. Naturalnie w 
pierwszym rzędzie zapewniony będzie rozwój eko- 
nomiczny własnego kraju przez eksport kapi- 
tałów, który zapewni rodzimemu przemysłowi 
nowy dopływ surowca i rozwinie go na większą 
skalę. „Naszem zadaniem jest ugruntować nasz roz- 
wój ekonomiczny tak, aby nasz kraj mógł w han- 
dlu i w rozwoju świata odegrać pierwszorzędną 
rolę“. O zadaniach i celach nowego towarzystwa 
podaje bliższe szczegóły „Leader“, wychodzący w 
Milwauke. Wskazuje on mianowicie, iż obecna woj- 
na zmusiła 'linansistów Europy do sprzedania po 
cenach niższych od kosztów swych udziałów w 
akcyach, obligacyach, obeych przedsięwzięć prze- 
mysłowych. La r E | 

Przy tych milionowych obrotach nowe towa- 
rzystwo będzie robiło kolosalne interesa, uzupeł- 
niając obecne zakłady nowymi, i w ten sposób 
ugruntowując panowanie amerykańskiego kapitału 
finansowego nad światem. 4Tfin="Niehei mi 

+ Rat 

Ten nowy trust trustów stanie się w przyszło- 
ści potęgą, która bądzie posługiwać się rządem 
amerykańskim, jako narzędziem swem, będzie go 
uważać za swego agenta, który będzie przepro 
wadzać to, co będą chcieli chciwi zysków poten- 
taci finansowi, tzn. otwarcie nowych rynków, zdo- 
bywanie nowych obszarów dla kapitalistycznego 
Wyzysku i t d., ZWĘÓKAKEW O" 
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Rewolucya w Chinach. 

W państwie Srodka nie dzieje się obecnie tak, 
jak to sobie jeszcze w grudniu przedstawiano. 
Wtedy zdawało się, że cesarska władza Juan- 
szikaja jest już ugruntowaną. Nowy pałae był 
już przebudowany, a wszyscy nazywali już 
Juanszikaja „Najjąśniejszym Panem“. Uroczy- 
stość koronacyjna, wyznaczona na luty, wyda- 
wała się być tylko czczą formalnością. = ł 

Wtedy jednak wystąpił żółty Japończyk, któ- 
rego kraj podczas wojny światowej zwolna, ale 
stale przemienia się w pierwszorzędną potęgę. 
Japonia założyła swe vefo i poruszyła wszelkie 
sprężyny, aby nie dopuścić do spełnienia za- 
miarów Juanszikaja. Japonia uważa się obecnie 
za pierwszą potęgę nad oceanem Spokojnym i 
w istocie taką jest. Bez zezwolenia Japonii rząd 
chiński nie może przedsięwziąć nic decydują- 
cego. Wojna światowa czyni Japonię chwilowo 
niezależną od roszczeń innych mocarstw, a w 
szczególności Ameryki i Anglii. Słowa - Greya, 
wypowiedziane jeszcze we wrześniu w parla- 
mencie angielskim, wskazują, iż Anglia poczy- 


à „NAPRZOÓD* „| 


niła Japonii ogromne koncesye na stałym lądzie 
azyatyckim. 

Chińczycy sądzili, iż mogą sprzeciwić się ja- 
pońskiemu veto w sprawie założenia nowej dy- 
nastyi, i Juanszikaj szedł dalej po raz wytknię- 
tej drodze. Lecz sprzeciwiało się to inte- 
resom Japonii. Japonia traktuje Chiny jako 
swoje niezaprzeczalne dominium. 

Chiny mają przedewszystkiem to, czego bra- 
kuje innym państwom kolonialnym, a mianowi 
cie pracowitych, chętnych ludzi. W Chinach 
400 milionów ludzi czeka na zajęcie. Zajęcia to 
chce im dać Japonia. Japonia chce wyciągnąć 
stąd korzyść, aby módz poprzeć swe imperya- 
listyczne plany. Płany te dotyczą całej Azyi 
włącznie z Indyami, holenderskiego archipelagu 
wysp i amerykańskich Filipin. 

Dla tych wszystkich imperyalistycznych pla- 
nów wzmocniona militarnie monarchia chińska 
byłaby poważną przeszkodą. Dlatego Japonia 
założyła veto przeciwko koronowaniu się Juan- 
szikaja na cesarza. Gdy to nie pomogło, chwy- 
ciła się starego, wypróbowanego środka. Wy- 
wołała w Chinach rewolucyę, która, rozszerza- 
jąc się coraz więcej, przybiera coraz to większe 
rozmiary. 

Południowa prowincya Chin Jiinnan ogłosiła 
się za niezależną. Nie miałoby to jeszcze 
wielkiego znaczenia, ponieważ prowincya ta nie 
mn wielkiego ani ekonomicznego, ani strategi- 
cznego znaczenia. Daleko ważniejszem jest, że 
do.fiinnanu przyłączyły się pograniczne prowin- 
cyu, między innemi centrum południowych Chin, 
prowincya Kwantung z stolicą Kantonem. Re- 
wolucya wybuchła również w zachodnich. pro- 
wincyach. a 
i Ponadto w prowincyach półnoćnych, dotych- 
czas zupełnie wiernych Juanszikajowi, rozpo- 
częły się rozruchy rewolucyjne. W środkowej 
Mongolii wybuchło powstanie. Hordy mon- 
golskie opanowały prowincyę Szansi. Ważne 
miasta handlowe, leżące nad kolanem Zółtej 
rzeki Saratsi i Kweihuatczeng są już w rękach 
rewolucyonistów. Wielkie miasto Tatungfu, le- 
żące na wyżynie Szansi, jest zagrożone. Stolicę 
Chin Pekin oddziela jeszcze od hord mongol- 
skich łatwy do obrony łańcuch gór zachodnich. 
„ćPrzywódcami nowej rewolucyi są: były 
generalny gubernator Szansi i Kansu Szonghsiin 
i książe Su. Obaj są z pochodzenia Mongołami. 
Szonghsiin bronił podczas rewolucyi w roku 
1911 przez długi czas swe prowincye przed 
zwolennikami Mandżu. Uciekł następnie przez 
Mongolię do Rosyi do Urgi i był tam duszą 
powstania przeciwko Juanszikajowi nowemu 
rządowi. Jest on narzędziem Rosyan. 

- Książę Su jest jednym z tych książąt mon- 
golskich, którzy od 300 lat stoją w najściślej- 
szym związku z dynastyą Mandżu. Był on w 
roku 1900 ministrem spraw wewnętrznych ije- 
mu to stolica Chin, Pekin zawdzięcza swój no- 
woczesny wygląd. Podczas rewolucyi w roku 
1911 musiał uciekać do Mukdenu, gdzie oddał 
się w ręce Japończyków. Był on następnie ja- 
pońskim kandydatem na tron Mandżów w Pe- 
kinie. Japończycy trzymali go na wszelki wy- 
padek, przeznaczając mu na mieszkanie słynny 
Port" Artura. 

" Nie ulega wątpliwości, iż Japonia popiera obe- 
cnie rewolucyę w Chinach, i przywódcy tej re- 
wolucyi są jej narządziami. 

. Japonia decyduje o wszystkiem. Jeśli Juan- 
szikaj ukorzy się przed potęgą Japonii, wtedy 
Japonia wyśle swe wojska, przebywające stale 
w Tientsinie przeciwko „mongolskim bandy- 
tom“. 

Jeśli zaš Juanszikaj się nie ukorzy, wtedy 
czekają go ciężkie chwile. W każdym razie Ja- 
ponia zwycięży. 

Japonia panuje obecnie niepodzielnie nad 
wschodnią Azyą, a panowanie to nie może być 
jej wydartem. 


Emigracya żydów z Królestwa Pol. 
i Rosyi do Turcyi. 


Niedawno ogłosiliśmy artykuł dra Alfreda 
Ppilipsona w sprawie emigracyi żydów polskich 
i rosyjskich do Turcyi. Autor artykułu twier- 
dził, iż Turcya azyatycka ze względów klima- 
tycznych i terenowych nie nadaje się zupełnie 
na emigracyę większych mas ludzi. 

Wprost przeciwne stanowisko zajął dr 
Qiton Warburg, który w ogłoszonym świeżo 


Ppilipsona. 


Pisze on między innemi: Prof. dr Ppilipson, 
jako na jednę z głównych przeszkód koloniza- 
cyi Palastyny, wskazywał na jej zbyt szczupły 
obszar, wynoszący według niego 30.000 km*. 
Otóż cyfra ta nie jest dokładną. Pałestyna bo- 
wiem wraz z egipskim obszarem na wschód od 
Wadi-El-Asisz ma powierzchni 35.500 km”. Ró- 
wnież liczba ludności, podana przez Ppilipsona 
na 900.000, nie jest ścisłą; wynosi ona bowiem 
tylko 700.000. Jeśli przyjmiemy, jak to -przy- 
znaje zresztą i Ppilipson, że Pałestyna może 
pomieścić 1,200.000 ludzi, w takim razie jest 
jeszcza miejsca dla pół miliona żydów, a jest to 
czwarta część wszystkich żydów, mieszkających 
w obszarze okupowanym przez Niemców. 

Dr Philipson twierdzi dalej, iż warunki klima- 
tyczne i terenowe nie nadają się do kolonizacyi 
i przyrównuje Palestynę do Pomorza. 

Tymczasem Palestyna daleko prędzej może 
być przyrównaną do Sycylii, posiada bowiem 
podobny klimat, równie górzysty. teren i ten 
sam układ wybrzeży. Wyspa ta jest znacznie 
mniejszą od Palestyny, powierzchnia jej bowiem 
wynosi tylko 23.842 km? a ma mimo tego już 
8,743.000 mieszkańców, czyli 157 mieszkańców 
na jeden kilometr kwadratowy. Palestyna zaś 
ma tylko 36 mieszkańców na kilometr kwadra- 
towy. 

Palestyna jest krajem górzystym, lecz nowe 
badania wykazały, iż przy odpowiedniej upra- 
wie roli, usunięciu kamieni i t. p. można kraj 
górzysty przemienić w urodzajną ziemię, Naj- 
lepszym dowodem, że tak może być, jest równie 
górzysty i kamienisty obszar Libanonu, mający 
jednak 133 mieszkańców na jeden kilometr kwa- 
dratowy. Palestyna jest według zdania wszyst- 
kich znawców krajem nadzwyczaj urodzajnym, 
który w odpowiedni sposób uprawiony może 
dostarczać oliwek, migdałów, poinarańcz, cytryn, 
fig i brzoskwiń. 

Jakie znaczenie ma ten kraj dla Turcyi, świad- 
czy fakt, iż podatek dochodowy, płacony przez 
12 żydowskich kolonij, wzrósł z 36.000 marek 
w r. 1904 na 257.000 marek w r. 1913, 

Również w innych częściach Turcyi, wyjąwszy 
niektóre tereny, jak pustynię syryjską, solne 
tereny Anatolii i góry Armenii, są pomyślne 
warunki dla Kolonizacyi i rozwoju przemysłu 
tak, iż bez przesady można twierdzić, iż ludność 
Turcyi może jeszcze pięciokrotnie się po- 
większyć. 

Urodzajne ziemie Eufratu | Tygrysu mogą po- 
mieścić jeszcze wiele milionów ludzi. 

Jeśli zaś nawodniona zostanie — jak to jest 
projektowane — równina Cylicyi, to wtedy u- 
zyska się tam 300.000 hektarów urodzajnej zie- 
mi pod uprawę bawełny, a ludność tej pro- 
wincyi będzie się mogła potroić. 

Również w Anałolii i Syryi może być osie- 
dloną znaczna liczba żydów. 

Jak widzimy więc, Turcya posiada — kończy 
Waiburg — doskonałe warunki geograficzne, kli- 
> RO i agrarne dla wielkiej emigracyi żydow- 
skiej. 


£ różnych stron. 


Obrady Polaków w Lozannie. Z tego samego źró- 
dła, z którego otrzymaliśmy wiadomość o zjeździe 
polskich działaczy politycznych w Lozannie, ko- 
munikują nam, że informacya co do udziału w 
nich p. Skrzyńskiego, nie potwierdza się. 

Sekcya pomocy dla Królewiaków w Lidze kobiet 
N. K. M. w Wiedniu. W miesiącu lipcu 1915 roku 
Liga kobiet N. K. N. w Wiedniu założyła z ini- 
cyatywy p. Kreutzowej sekcyę pomocy dla inter- 
nowanych Krółewiaków. Dzięki ofiarności naszych 
Rodaków rozdano i wysłano wiktuałów za kwotę 
221 kor. 16 hal. tudzież garderobę wartości prze- 
szło 1000 kor. Sekcya zorganizowała stałą wysył- 
kę gazet polskich, rozdała drobnych zapomóg w 
gotówce 54 kor. Podań o zwolnienie z pobytu w 
barakach wpiynęło przez ręce sekcyi 66. Władze 
przełożone uwzgilędniły podań 17. Obecnie sekcya 
organizuje szkółki dla dzieci i prosi ofiarzą pu- 
bliczność o przysłanie podręczników i wszelkich 
przyborów szkolnych. Ofiarowane rzeczy uprasza 
się przesyłać do lokalu Ligi kobiet N. K. N. Way- 
ringergasse 14, Il. p. 

(WBP). Wystawa sztuki polskiej wa Wiedniu, 
(Liliengasse 1). Na wystawę nadesłano ostatuio 


| rzeczy z walk Legionów Zygmunta Rozwadow- 
| skiego, Janowskiego : SŚkolniekiego., G razei bar- 


dzo ciekawą „est giupa „Wysuańnsy” 


sudskiega'. 
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Z Tryestu. W „Zeit* czytamy ciekawą statys 
kę o obecnym stanie szkolnictwa włoskiego | 
Tryeście. Stan ten uległ w ciągu ostatnich siedm" 
miesięcy wielkim przemianom. Przedewszystk! f 
zamknięto wszelkie prywatne szkoły włoskie 
charakterze nacyonalistycznym. Także miejskie 
mnazya i szkoły realne zamknięto. Natomiast 
twarto szereg nowych szkół średnich dla stude” 
tów i uczniów pochodzenia włoskiego. Zadam! 
tych nowych instytucyi jest wychowanie w TIA 
ście nowego pokolenia włoskiego, któreby es” 
i występowało w duchu austryackiej idei pa” 
stwowej. | 

Układy w sprawie kupna Szmeksu. Jak donos“ 
dzienniki budapeszteńskie, między zarządem W | 
skowym a kasą oszczędności w Kezmarku tooti 
się układy w sprawie kupna znanej węgiersk i 
tatrzańskiej miejscowości kąpielowej Szmeksu. 
rząd wojskowy zamierza tam otworzyć sanatoty 
dia piersiowo chorych inwalidów. A 

Nowe książki. Pod redakcyą prof. Herknera wf | 
szła świeżo 2-tomowa zbiorowa praca, poświęco” | 
roztrząsaniu podstaw ekonomicznego zbliżenia 
stryi i Niemiec („Die wirtschaftliche Annaheru 
zwischen dem Deutschen Reiche und seinen V 
bundeten *). | 

Zasluga tej pracy polega na tem, że tę dziś F i 
tualną sprawę sprowadza z dziedziny mglisty” | 
uczuć i politycznych frazesów na grunt twardy” 
faktów ekonomicznych. Książka ta, zdaniem 
dawcy, nie ma na celu misyi propagandystyczod 
nie ma nawet jednolitej oryentacyi. Autorowie s 
chowych monografii, które zawiera, oświetlają 
problemat każdy z własnego punktu widzen 
nie dochodzą do jednakowych konkluzyi. Zarów” 
zwolennik jak i przeciwnik ekonomicznego zbliż? 
nia mocarstw centralnych będzie mógł znaleźć 
książce tej bogate źródło argumentów dla pop 
cia swego stanowiska. r| 

Roztrząsane są między innemi następujące t | 
maty: Argumenty za i przeciw | 


iP w 


„Unii celnól „| 
„Sprawa waluty“, „Interesy agrarne“, „Rolnice 
wẹgierskie“, „Monopol zbożowy“, „Zbliżenie © 
nomiczne z punktu widzenia niemieckiego 3% 
żywcy*. 2-0i tom uwzględnia interesy przemy” | 
we. Schiff daje studyum porównawcze praw% 
wstwa robotniczego w Niemczech i Austryi i “y 
chodzi do wniosku, że zbliżenie możliwem bęć', | 
wówczas, gdy każde z państw zaprowadzi u | 
bie dalej idące urządzenia drugiego. Następują ste | 
dya poświęcone warunkom komunikacyjnym “^ 
dowym i wodnym. Ostatnia grupa artykułów A 
święcona jest stosunkom handlowym z krajs“ | 
bałkańskimi. gf! | 
Dzieło to jako źródło informacyi oddać m” | 
usługi każdemu, kto zajmuje się kwestyą po n 
jennego ukształtowania się stosunków ekono | 
cznych — problematu o pierwszorzędnem znać” 
niu i dla Polski, a. 
Po polsku, po niemiecku czy w żargonie ? Z Ws 
Bzawy donoszą, że tamtejsza gmina Żydow „| 
zwróciła się do niemieckich władz administra 
nych z podaniem o zaprowadzenie w szkołach 
dowskich języka polskiego, jako języka wykłał” | 
wego. Prezydyum policyi warszawskiej odpov | 
działo na to podanie w tym sensie, że wo”. 
Fistniejących szkół z językiem wykładowym 
skim będą żydzi mówiący po polsku ze szkół ye 
korzystać, natomiast uwzględniając potrzeby sral 
rokich mas żydowskich, zaprowadzony zost? j 
żargon do szkół żydowskich. Tak zatem ani je” 
polski ani niemiecki, lecz żargon odniósł w 
wypadku zwycięstwo. „a 
Ułaskawienie Bispinga. Rodzina barona Biepis, 
zasądzonego za zamordowanie ks. Drucki-LU, 
ckiego na roboty przymusowe, otrzymała %ê 
domienie, że Bisping został ułaskawiony. sf 
Mowa Vandervelda w Genewie. W dniu 3 4 
as 


ezmia przemawiał minister Emile Vandervel 
Genewie na zgromadzeniu, liczącem przeszło gł 
tysiące osób, w sprawie decyzyi Belgii i bt | 
skich socyalistów walki aż do końca. Wojna ot l 
być prowadzoną aż do chwili, w której Bui 
będzie mogła zawrzeć pokój, oparty na praw 4 
sprawiedliwości, Międzynarodowe bl“ 
socyalistyczne nie zbierze się dopóy 
dopóki niemieckie bagnety strzedz będą bru gó 
skiego Domu Ludowego, siedziby międzynar gy 
wki. Mowca przedstawiał następnie wydar? a 
pierwszych dni sierpnia 1914 roku i złożył 
królowi belgijskiemu. 
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Z Galicyi wschodniej. 
Pod rosyjskim zarządem. 

Wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska“ po- 
aje nasiępujące wiadomości z części Galicyi 
Wschodniej, okupowanej przez Rosyan: 

Obecnie znajdują się jeszcze pod rosyjskim 
zarządem następujące powiaty: Zbaraż, Tarno- 
Rol, Skałat, Trembowla, Czortków, Husiatyn, 

orszczów i większa część powiatu załeszczy- 
tkiego. Powiaty te podlegają gubernatorowi 

zartoryskiemu w Tarnopolu. Z naczel- 
ników powiatów tylko jeden pozostaje na swem 
Stanowisku od początku wojny, a mianowicie 
onasterski w Trembowli; inni naczelnicy zo- 
Stali zmienieni w jesieni 1915 roku, gdy wojska 
Sprzymierzone zbliżały się do tych okolic. Wte- 
y władze ewakuowały na pewien czas ten ob- 
Szar, lecz już po paru tygodniach wszyscy po- 
Wrócili. Od zimy gubernatorem Tarnopola jest 
zartoryski, który sprawuje swój urząd mimo 
liskości linii kolejowej, oddalonej od miasta 
tylko o kilka kilometrów. 

Cała okolica między Seretem a Strypą jest 
Zupełnie zniszczoną. Ludność uciekła, a wsi zo- 
Stały zrównane z ziemią lub też zupełnie zni- 
Szczone. 

Zupełnie inaczej jest na wschód od Seretu. 

am nie dotarły wojska austryacko-niemieckie 
Podczas ofenzywy zeszłorocznej. Z miasteczek, 
znajdujących się w tych okolicach, Husiatyn zo- 
Stał prawie zupełnie zniszczony, Trembowia do 
Połowy spalona — wszystko to stało się jeszcze 
Z początkiem wojny; podczas zaś ostatnich walk 
iesiernych ucierpiał bardzo Czurtków. 

Ludność Husiatyna uciekła na zachód, pozo- 
stałą tylko drobna liczba chrześcijan. Żydzi wy- 
Wędrowali po większej części do rosyjskiego 

usiatyna. Z Trembowli uciekła stosunkowo 
ylko mała część ludności, reszta znajduje się 
W strasznej nędzy. 

Centrem galicyjskiego Podola jest Tarnopol, 
który jest punktem węzłowym pięciu linij ko- 
Gjowych. W czasach pokojowych Tarnopol li- 
Czył blisko 40.000 mieszkańców. Wbrew wszel- 
„Um pogłoskom należy atwierdzić, iż miasto to 
„Z wyjątkiem drobnych uszkodzeń — jest zu- 
etnie nienaruszone. Wszystkie budynki miejskie 

łały. Gmach „Sokoła* jest zupelnie nieu- 
Szkodzony. Przemieniono go nacerkiew 
Prawosławną. Budynki Tow. Szkoły ludo 

ej i seminaryum nauczycielskiego zajęte są 
rzez rosyjskie władze wojskowe. Ponieważ do- 

%p do tych zakładów jest bardzo utrudniony, 

ięc nie można stwierdzić, czy Biblioteka Lu- 
wa: licząca 15.000 tomów, jeszcze istnieje, 
„ Wnież nieznane są losy Muzeum podolskiego. 
cada miejska nie funkcycnuje, tylko magistrat 
Znanym jest bez przerwy. Na czele miasta stoi 
sł €cnie, po wywiezieniu zakładnika dra Stani- 
Miga Geisselsa, byty poseł do parlamenty Emil 

ichałowski. Obok magistratu czynne są nastę- 
Pujące jnstytucye: sąd, prokuratorya państwa, 
uejską kasa oszczędności i towarzystwo aseku- 
äcyjue, Podnieść należy, iż sądownictwo fank- 
¿nuje w całym okręgu taruopolskim bez prze- 
zyj” Jak również i prokuratorya państwa. Ję- 
ykami urzędowymi są poisk: i rosyjski. Władze 

Yiskie wypłacają sędziom podwójną pensyę, 


ARKADYUSZ AWERCZENKO. 


Złote serce prowokatora. 


(Humoreska). 


Z 


Wys, wód na wielkie zaciekawienie, jakie 
daligh ują dziś w Rosyi liczni prowokatorzy, u- 
świ. MY Się do jedneżo z nich z zamiarem wy- 
nętog ia w żywej rozmowie roli, znaczenia i 

tego ciekawego i niezwykłego bractwa. 
Wyż. odarz i prezes zarazem przyjął nas z naj- 
Wolał A, radością i, ściskając serdecznie rękę, za- 
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ùig „aak się pan miewa! Nareszcie i o nas pan 
apomniał... Teraz może wreszcie, przy po- 


» 


O TAsy społeczeństwo się dowie, jak żyje- 


% pO RR RZ 
- ORANY © SMERI TATAN KZK © BPO AAA DICDW E EAD © 6 


DRUKARNIA LU 


| W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 
e "SZEE 


GO ESS AEE. (© EA A E S © 


„NAPRZOD* 


asan renamen e: samemeem | na 


my i pracujemy, zainteresuje się nami, a po- 


| znawszy nas bliżej, oceni nas $ polubi... 


— Powiedz-że mi mistrzu — zapytałem — czy 
prawdą jest to, co mówią, że zawód wasz wy- 
maga straszliwej siły woli i mocy charakteru! 

Uśmiechnął się zawstydzony. 

— Właśnie, że przeciwnie! Zawód nasz wła- 
śnie nie wymaga charakteru. Dobroć, słabość 
woli, czysto rosyjska wspaniałomyślność,.. —— oto 
jest to, czego nasz zawód wymaga. 

— Doprawdy! — zdziwiłem się szczerze. — 
Ktoby to mógł pomyśleć... I czemuż to? 

— Bardzo proste. Czy pan wie, jak ja, na- 
przykład, zacząłem ? 

— Nie! Ale słuchałem go z wielką cieka- 
wością, 

— Od dzieciństwa byłem dobrym. Mój ojciec 
i moja babka byli dobrymi. Matka moja nie 
mogła bez łez patrzeć na proces gotowania się 
wody, ponieważ żałowała tych maleństw — wi 
bryonów. Ale razu pewnego zdarzyło mi się w 
Szwajcaryi zetknąć z człowiekiem, który mi do- 
wiódź, że w „Świętej Rosyi* nie wszystko tax 
się dobrze dzieje, jakby się zdawało. 

— I paneś? 

— Zmiękłerm! Literaturę nielegalną począłem 
socyalistom wozić do Rosyi, broń także... Aż 
razu pewnego, wyobraź pan sobie, wsypałeni 
się! Zandarmi zainteresowali się szczególnie 
moją osobą... „Pan masz, mówią, taką dobrą — 
twarz.. Niechże nam pan opowie cokoiw.ek o 
swych przyjaciołach“! „Jakże można, mówię, 
opowiadać! Przecież nieuczciwiel* „Dlaczego 
nieuczciw:e4* „Bo przecież oni wszyscy rewo- 
iucyoniści!* „To i cóż z tego, że rewołucyoni- 
ści... Tak przecież już ten świat podzielony, że 
jedni rewołucyon ści, inni nierewolucyoniści, a 
jeszcze inni licho wie czem tam są.. Tak już, 
mówią Pan Bóg postanowił...“ Wogóle bardzo 
uprzejmie ze muą mówili. „Ech, myślę, było nie 
bylo — opowiem!“ 

Wzruszył ramionami i dodał: 

— Powiadam panu, że to słąbość charakteru! 
I rozmach iście rosyjski... 

— No, a potem ? 

— A potem znowu do „tamtych“ pojechałem. 
Ci, jak mnie tylko ujrzeli, odrazu mówią: „Ko- 
chasiu, urządź nam zamach!“ „Jakżeż to, mó- 
wię zamach? Niewypada chyba...* „Dlaczego 
nie wypada? Nawet i bardzo wypada!* Rzecz 
prosta, że dzięk: łagodnemu charakterowi za- 
brałem się do urządzenia zamachu. Uplanowa- 
łem wszystko jaknajlepiej., A potem poszedłem 
do „tych drugich...* Ci do mnie z pytaniami: co, 
i jak, i gdzie? Na kogo zamach i przez kogo? 
Rzecz prosta, nie wytrzymałem — rozgadałem 
się przy nich do późnej nocy. Winem mnie na 
pojono... Rubelków mi dano... Otóż i żyję sobie 
od tego czasu „na dwóch stołeczkach*... 

— W jakich więc okolicznościach bywa pan 
szczerym? — zainteresowałem się... 

Przyjrzał mi się badawczo. 

— Naturalnie w obu wypadkach! Czyżby do- 
prawdy pan mnie podejrzewał... 

— Wybaczy pan — poczerwieniałem — ale 
jestto taki rzadki wypadek rozdwojenia osobo- 
wości... | 

— Rzadki? Ależ przecież na tem opiera się 
cała nasza profesya! Jesteśmy w tej kompanii — 
to zupe nuie szczerze bierzemy się do pomocy, 
nie myśląc o następstwach. Jesteśmy znów w 
tamtej — to naszem zadaniem jest zaów współ- 
działać z tą... Ot, i wszystko. 

— Czyżby! j 

— Dalibóg! Przecież inaczej nie wierzyłaby 
nam ani ta, ani tamta strona. „Najlepszą poli- 
tyką — jest szczerość* — jak powiedział jeden 
z naszych niezbyt szczerych polityków... 

— A powiedz mi paw — zająknąłem się — 
czy pan godzi się ma istniejący stan rzeczy, 

Przy:rzał mi się badawczo, a potem rzekł o- 
choczo: 

— Ani trochę! Wszędzie w Rosyi anarchia, 
wszędzie bandytyzm! Należy wzywać lud do 
wałki o swe prawa! Ja mam zagraniczne bro- 
szury, zaraz je panu dam... 

— Wybacz pan — zawołałem przerażony — 
ale przecież ja wiem, kto pan taki! 


ann 


Ten zaśmiał się dobrodusznie, po przyjaciel- 
sku uderzywszy mnie palcem w kamizelkę: 
— (Cóż za przeklęte przyzwyczajenie... 
nie będę, nie będę! 

Odkaszinął po paroksyźmie śmiechu, wytarł 
swe ciemne okulary i zapytał niedbale: 

— Znajomych ma pan? 


No, 


— Mam. 

— A kto są oni? 

— Jak kto. Są tacy i owacy. A panu to 
poco ? 


— Chce pan zarobtć ? 

W miłczeniu popatrzałem na niego. 

— No, nie będę, nie będę... Cóż to 'człowiek 
taki! Z nim, nawet i pożartować pie można! 

— Pozwoli pan jeszcze tedno tylko pytanie — 
spytałem: — czy długo źyją ludzie pańskiego... 
zawodu ? 

— Jakby to panu powiedzieć... nie zawsze! 
Choroby przecież teraz grasn:ą takie i owakie... 

— Więc nie posiadacie żadnego stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy ? 

— Gdzie łam! A boż z naszymi ludżmi mo- 
żna cokolwiek zrobić?! Proponowałem kolegom . 
„aiożyć kasę emerytalną, otworzyć klub, salę 
wyłkłądową, organizować nauxę szkolną dla na- 
szych dzieci... Ale wszystko to pozostało w dzie- 
dzinie marzeń... 

Spojrzenie jego stało się smutnem i melan- 
cholijnem. Odprowadzając mnie do drzwi, spy- 
tał : 

— Czy nie mógłbyś mi pan pożyczyć wypa- 
deczkiem bomby do pojutra! Co? , 

— Nię. 

— Ją panu oddam potem taką samą, co? No, 
więc może rewolwer pożyczy pan? W dotnu 
napewno ma pan niejeden? Co? 

Żal mi go było rozczurowywać, jednakowoż 
odpaviem, że nie mam rewolweru. 

— A może do czytania ma pan coś na noc? 
Książki jakie nielegalne, albo broszury, prokla- 
imacye! Nudzę się teraz sam wieczorami... Zwró- 
ciibym po przeczytaniu. Co? 

— Żegnam — oświadczyłem lakonieznie. 

— Dlaczego zaraz mówić „żeguam* — zawo- 
łał wesoło za mną. Raczej powiedz pan „do wi- 
dzenia* w więzieniu, Będziesz pan bliższy pra- 
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budżetowej Dumy. 


W sprawozdaniu z posiedzenia komisyi bu- 
dżetowej Dumy, zamieszczonem w „Rieczy“, 
bardzo „wybiełonem* przez cenzurę, znajduje- 
my interesujące i kwestyi polskiej dotyczące 
wyjątki : 

Milukow mówił między innemi: „Wyjaśnie- 
nia ministra spraw wewnętrznych o stosunku 
do spraw narodowościowych wywoiują zdziwie- 
nie prasy. Sprawę polską uważa on za nie bę- 
dącą na czasie. My jeszcze w styczniu, przed 
zajęciem Królestwa Polskiego (nie „Priwislinja?!), 
żądaliśmy prawnego urzeczywistnienia autono- 
mi. Rząd się wtenczas spóźnił, teraz się znów 
spóźnia. Uniwersyiet polski otworzyli Niemcy. 
Dopiero teraz hr. Ignatiew (minister oświaty) 
mówi, że to sprawa zdecydowana, a minister 
spraw wewnętrznych i teraz twierdzi, że nie 
czas o tem mówić, Jednakże teraz jest czas 
robić aresztowania Polaków, których rosyj- 
skaoryentacyawystarczająco stwier- 
dza się tem, żeznajdują się oni u nas, 
a nie w Warszawie! Skoro zaś są areszto- 
wania pomiędzy nimi, dowodzi to, że i oni stali 
się dziś „niebiagonadiożnymi*, zbliska przyjrza- 
wszy się „wielkiemu ołtarzowi*. 

Poseł wileński ks. K. Maciejewicz wska- 
zywał na nieustające gnębienie Polaków w spra- 
wach religijnych. (Biaia plama). 

Tenże sam posei zwraca uwagę na ciężką 
niedolę zbiegów (a raczej wygnańców!) Po- 
laków. 

H. Swięcicki mówił o konieczności roz- 
strzygnięcia sprawy o posiadłościach ziemskich 
Polaków. Przed wojną Polacy byli w tej spra- 
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wie więcej upośledzeni, niż Niemcy. 
winien natychmiast zrobić ustępstwa Polakom, 
gdyż inaczej będzie późno. 


Rząd po- 


Poseł Harusewicz zwraca uwagę na „dzi- | 


wną rzecz” — kiedy Poiska była w posiadaniu 
tosyjskiem, na czele zarządu byli tacy admini- 
stratorzy, jak Meyer, baron Korf, Essen i inni, 
a teraz na miejscach, które dawniej zajmowali 
Niemcy, znajdują się ludzie z połskiemi 
nazwiskami.. i zmiana ta zaszła wtenczas, 
gdy Polska wpadła w ręce Niemców... 


„Oszczędni*. 
(Rozmowa w restauracyi). 

— Gdy się przegląda teraz kartę, to włosy czło- 
wiekowi na głowie wstają L.. Okropność!.. Co za 
zdzierswo! Byle potrawa, naturalnie taka, co ją 
do ust wziąć można, nie ochłap jakiś — kosztuje 
około dwóch rubli! 

— Tak, tak! Restauratorzy nie mają żadnego 
względu na ciężkie czasy! 

— I jeszcze jak dają! Jakie porcye! Doprawdy, 
że po tym kawałku ryby i po zrazikach jeszcze 
mi się jeść chce! A przecież te dwie potrawy do 
pięciu rubli kosztują! 

— Z ust mi radca wyjąłeś 
co zjadł! 

— Ach, żeby nie te ceny szalone! Hm, tak na- 
przykład... omlecik z konfiturkami ć Co? 

— Ba. ba... Porcyjka półtora rubelka I 

— Płakać się chce! Ale — trudno! Czego my 
swoją wstrzemięźliwością dopniemy t... Proszę dwa 
omleciki! Ładne, duże, z konfiturkami !, 

+ — Niechtam! Tylko... omłecik tak na sucho, to 
nie idzie... Każda rzecz swego wymaga, radco, 
tak... buteleczkę białego ?... 

' — Owszem, owszem! Na to nawet sobie czło- 
więk bez skrupułu pozwoli, bo wcale nie podro- 
żało. A to grunt, panie, oszczędność! liczyć się 
z grosikiem.. oglądać każdy kilka razy, zanim go 
się wyda! Inaczej — zginiemy ! 

— Tak, tak! Święte słowa... Jak to powiedział 
jakiś poeta: „Rozdzióbią nas kruki, wrony !*... 
Ale dobry a mnia, mnia.. 20» Kur. Pol.*). 


Dalibóg, i jabym 
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rosyjskiego Banku Państwa). 


Fundusze rezerwowe okolo X. 1090,000.0909: | 
Zakład centralny w Wiedniu, Filie we wszystkich znaczniejszych miastach Austryi. 


Filia przyjmuje wpłaty i przekazuje do wypłaty kwoty na wszelkie miejscowości Austryi, Węgier, Niemiec i wszystkich krajów 
neutralnych, wystawia czeki i akredytywy, otwiera oprocentowane rachunki bieżące, wydaje oprocentowane książeczki wkład8 
oszczędności, oraz załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności bankierskiej. 


KANTOR WYMIAN Y kupuje i alda wszelkie banknoty i monety zagraniczne. 


w LUE 
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Kapitał kktytńy K. 150,0G0.000. 


Godziny kasowe: Od 8 do 12'/, przed południem i od 3 do +. po południu, z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : 
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Pojedyńcze przypadki ospy, które się wydarzyły 
w Krakowie, dotykały jedynie osób, albo wcale 
nieszczepionych, albo już dawno szczepionych. 
Wobec tego magistrat zwraca uwagę mieszkańców 
miasta Krałcowa, że szczepienie jest bezwarunko- 
wo uajpewniejszym środkiem  zapobiegawczym 
przeciw ospie, i że środka tego powinni wszyscy 
dotąd nie szczepieni, lub już dawno szczepieni 


| skorzystać jak najrychlej. Rewakcynacyu osób do- 


rosłych niezamożnych odbywa się bezpłatnie w 
miejskim urzędzie zdrowia (magistrał, ul. Poselska 
L 10, parter na lewo) codziennie z wyjątkiem nie- 


| dziel i świąt od godz. 5—6 wieczorem. 


Rekwizycya mąki pszennej w kawiarniach i eu- 
W myśl rozporządzenia, zabraniającego 
wypieku pieczywa z mąki pszennej, magistrat za- 
rządził rekwizycyę zapasów tej mąki w cukier- 
niach i kawiarniach. Funkcyonaryusze magistratu 
spisują wszystkie zapasy i wystawiają na nie kwi- 
ty, które będzie wypłacać kasa miejska. 

Ewidencya wozów motorowych. Na skutek za- 
rządzenia c. i k. komendy wojskowej w Krakowie, 

magistrat wzywa wszystkich posiadaczy wozów, 
pędzonych siłą motorową (automobili osobowych, 
ciężarowych motocykli), które do tego czasu nie 
przeszły na własność c. i k. zarządu - wojskowego, 
aby je bezzwłocznie, a najdalej do 20 lutego 1916 | 
zgłosili w wydziale Ve. magistratu. 

Z powszechnych wykładów uniwersyteckich. Wy- 
kłady prof. dra J. Morożewicza p. t. „Skarby ną' 
turalne ziemi polskiej“ część I. i I. bogato’ ilu- 
strowane obrazami świellnymi i demonstracyami, 
odbędą się wyjątkowo w sali Zakładu mineralogi- 
cznego, ul. Gołębia 11, Il. p, w dniach 16 i 23 
lutego o godz. 7 wieczór. 

Konfarencya sędziów. Wczoraj rano rozpoczęły 
się obrady sędziów z kiłkunastu powiatów Gali- 
cyi zachodniej. Przedmiotem obrad zjazdowych jest 
sprawa uproszczenia w postępowaniu sądowem 
(nowela o uproszczeniu czynności sądowych z 
1914 r.) Referat w tej sprawie wygłosił radca 
Piechnik. Po referacie rozpoczęła się dyskusya, 
która zakończy się dzisiaj wieczorem. 
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Ji Ho powinien zażywać Sirolinę 2 
3. Astmatycy, kłórzy dzięki użyciu Siroliny, doznają aeni 


4. Dzieci skrofuliczne,u ktorych Sirolina mara te 
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Drukaraia Ludewa, 


wków ze wszelkich materyałów zużytych, nić” 
przydatnych do niczego ubrań, resztek nici, skt” 
wków, choćby najmniejszych, ze wszystkich szwal | 
ni. Sekcya prosi również gorąco, aby w cały | 
kraju skłaniano dzieci w szkołach i domach 49 | 
skubania tychże skrawków i szmat różnych (yle ' l 
spranych). Gałvanki trzeba sortować: wełniane | 
bawelniane, jedwabne, płócienne, każdy gatuneb 
osobno. 

Polska fabryka tkacka będzie przerabiała te skw | 
banki na odpowiednie materyały. Przy sekcyi pro” 
wadzi się kurs kroju i szycia dla kobiet z rodzi” 
legionistów. Godziny urzędowe codzień od 5% 
po południu. 

Z teatru ludowego komunikują nam: 
tek daną będzie interesująca premiera p. t.: Pod- 
ziemna Rosya“. Sztukę opracował Tadeusz Kom | 
czyński według dramatycznego poematu Kazimie* | 
ra Tetmajera p. t.: „Rewolucya*. W: ten sposób 
teatrowi ludowemu przypadnie w udziałe zaszczyt 
wprowadzenia na scenę wykwintnego dzieła zna” 
komitego poety. i 

Metalowcy z Wolanki, zatrudnieni w warsztatach 
Erdoelwerke firmy „Premier* złożyli na legioni* 
stów, pozostających w schronisku przy uł. Karme 
lickiej, 72 kor. 

Q dodatek wojenny dia nauczycielstwa ludowego: 

-Kuryer Lwowski“ pisze: „Skoro rząd uznał 24 
niezbędne przyjść z pomocą "urzędnikom państwo” 
wym, nie może być nauczycielstwo w tych cięż* 
kich czasach pozostawione swemu losowi. Ni? 
wątpimy, że Rada szkolna krajowa jak dotąd: 
tak i nadal zajmować będzie przychylne stanowi” 
sko dla nauczycielstwa. ludowego, i w sprawie po” 
wyższej poczyni jak najrychlej skuteczne kroki 

Repertuar teatru miejskiego. 

Niedziela po południu: „Wiek miłości”. 

Niedziela wieczorem: „Ciocia z Honfleur". 

Poniedziałek: „Wyspa Amora". 

Wtorek: „Ciocia z Honfleur*. 

Repertuar teatru ludowego. 


Niedziela po południu: „Karnawał w Warszawie“. 
Niedziela wieczór: „Dyrektor szkoły“. 


W czwa!” 


Wtorek: „Marya Stuart“. 
Czwartek: „Podziemna Rosya*. 
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